
leczenie kotka
hej! Początkiem września znaleźliśmy ślicznego, szarego kotka.
Była burza, był przemarznięty, wychudzony. Bez namysłu
zabrałam go do domu, skradł mi serce i obiecałam sobie i jemu,
że będzie już bezpieczny. Safo od razu nas wszystkich (mam
jeszcze dwa kotki!) pokochał - tuli sie do starszych kotków, oni…

Cel zrzutki
500 zł

Zeskanuj kod qr aparatem telefonu lub
wejdź pod adres
https://zrzutka.pl/pnk5rd

https://zrzutka.pl/pnk5rd

